TYGODNIK DLA RODZIN KATOLICKICH 


RATIS RSE REO 


Rok 2 — Nr. 43 161) | 


Włocławek 20- 26 pażdziernika 1946 r. 


; 


Cena 3 złote 


E fpa w ienie juges ar 


Wielką, zasadniczą i radosną 
prawdę życia przypomina nam 
dzisiejsza Msza św. Sam Bóg za 
pośrednictwem Kościoła uroczyś- 
ście oświadcza. z 

— Zbawieniem ludu jestem Ja. 
Wśród - jakiegokolwiek nacisku 
wołać będą do Mnie — wysłucham 
ich. I będą Panem ich na wieki. 

Krzepiące to dla duszy słowa. 
Każdy bowiem Boskiej potrzebuje 
pomocy. I to nie tylko materialnej 
okazywanej nam przez Opatrz- 
ność za pośrednictwem ludzi lub 
przyrody. Jeszcze więcej potrzeb- 
na nam pomoc duchowa. 

W duszy stwierdzamy istnienie 
sił dobrych i złych. Opanować te 
ostatnie całkowicie własnym wy- 
siłkiem nie jestesmy w stanie. Mu- 
si nam w tej walce ktoś dopomóc. 
Ludzie są pod tym względem za 
słabi. Nie mają władzy nad ser- 
cem i wolą człowieka. Tyiko 
Stwórca mocen w nas dokonać, 
zmian. On jeden może uwolnić nas 
a kleszczy namiętności i obronić 
przed atakami szatana, który cią. 
gnie do złego. 

Zawsze piękne tłumaczenie lu- 
dziom o zupełnej dobroci człowie. 
ka okazało się tylko pięknym ga- 
„daniem. Są w nas niezależnie na- 
wet od .nas siły niszczycielskie, 
które by chciały nas zepchnąć do 
rzędu zwierząt. Czyż ostatnia woj- 
na nie wykazała tego dowodnie? 

Dlatego z wdzięcznością i poko- 
rą przyjąć powinniśmy to oświad- 
czenie się Boga z gotowością 
przyjścia nam z pomocą w„walce 
ze złem. I jak ZEG z tego ko. 
rzystać! 

Ale Bóg stawia warunek. Do 
zasłużenia sobie na pomoc Stwór- 
cy trzeba zachowywać przykaza- 
nia Pańskie. Tak Bóg nakazuje. 


— Słuchaj, ludu mój, zakonu 
mego. Nakłoń ucha ku słowom ust 
moich! 

To ogólne polecenie rozwija 
szczegółowo św. Paweł w dzisiej- 
szej lekcji. Rzuca naprzód hasło. 
Mocne zdecydowane, radykalne, bo 
sięgające do samych podstaw du- 
cha naszego. 

— Odnówcie się: 

Odnówcie się duchem umyslu 
naszego i obleczcie się w nowego 
człowieka. 

Świat ciągle czuł z siebie nieza- 
dowolenie. Żądał zmian. Chciał 
stwarzać -nowe formy życia. Aie 
św. Pawłowi nie o formy tu cho. 
dzi. One są dopiero następstwem. 
Istotna rzecz — to zmiana same- 
go człowieka. On właśnie — czło- 
wiek — musi się stać nowym. My- 
ślą, wolą, uczuciem. I aby nie po- 
przestać na tym gorącym a ser- 
decznym wołaniu, Apostoł kreśli 
wzór wskazuje według czego i ko- 
go ma się ta zmiana w nas doko- 
nywać. Podaje to krótko, by tym 
silniej utrwalić prawdę w umyśle 
wiernych. Mówi tak: 

Nowy człowiek, którego mamy 
w sobie kształtować to człowiek 
stworzony na obraz Boży w spra- 
wiedliwości i świętości prawdzi- 
wej. 

Zawsze jedna brzmi nuta. Zba- 
wienie, reforma, odnowa, uszczę- 
śliwienie ludzi musi mieć oparcie 
o Stwórcę, o najwyższe niezmien. 
ne Dobro i nieomylną Miłość. Z 


„Boga snujemy zasadę sprawiedl:- 


wości, by nie wpaść w błędy ży- 
cia. Pierwszym ku  sprawiedli- 
wości krokiem jest walka w sobie 
z kłamstwem. Nie może: katolik 
być w` niezgodzie z własnym su- 
mieniem, uprawiać obłudę. Trze- 
ba mieć jasne spojrzenie na swoje 


obowiązki. 

Św. Paweł mocny daje przy. 
kład. Postawiwszy zasadę: nie da- 
wajcie miejsca diabłu—woła: kte 
kradł niech już nie kradnie. 

To przykład urzeczywistniania 
sprawiedliwości Bożej. Twarda 
zasada, ale też i jedyna w urze- 
czywistnieniu ideału chrześcijani- 
na w sobie. 

Obrazowym uzupełnieniem tych 
żądań jest dzisiejsza Ewangelia. 
Jezus zaprasza nas na ucztę. Kie- 
dyś zasiądziemy, o ile na to zastu- 
żymy, na godach niebieskich, na 
wiekuistej uczcie ducha, — teraz 
gotujemy się do niej przez Ke- 
munię św. Ale do tego potrzebna 
Szata godowa — czystość serca. 

Komunia św. utrzymuje w nas 
to życie sprawiedliwości i święto- 


ści prawdziwej. Każdego dnia 
obleka nas w nowego człowieka. 
Nowe czasy — nowego potrze- 


bują człowieka. Nie zarośniętsze 
grzechami i zagłuszonego namięt- 
nościami, ale człowieka o mocnym 
sercu, umacnianym i odnawiany 
w miłości Bożej. 

Jak na te wskazania Boże odpo- 
wiadamy we Mszy św.? Naprzód 
uznajemy trudności życia, ale bła- 
gamy Boga, aby nas od nich uwol- 
nil}. Wtedy swobodnie będziemy 
Mu służyć. 

Po wtóre: dla katolika o mocnej 
wierze, nie ma przygnębienia. Po- 
nad wszystkie przeciwności wy- 
rasta głęboka, dziecięca radosna 
ufność. Wyrażamy ją w modlitwie: 

Choćbym chodził wśród utra- 
pienia, ożywi mnie, Panie, i saba. 
wi mnie prawica Twoja. 

Rozważajmy w tygodniu te 
prawdy Boże, któreśmy przez 
usta Kościoła wyanawali w -nie 
dzielnej Mszy św. X Br Mirski 
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Walenty Majdański. 
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Samopomoc Rodzin Wielodzietnych 


AWANTURA W BIURZE. 


Pani dyrektorowa ta, co była 
koleżanką, biurową Maryli, nie 
umiała trzymąć języka za zębami, 
„1 w co wierzyła to głosiła. W kil- 
ka dni po rozraowie z profesorem 
przyszła jak zwykle do urzędu. 
Po godzinach biurowych, gdy już 
składała rzeczy do stolika, usły- 
szała, jak pani Flora kpiła się z 
młodej urzędniczki — mężatki, pa- 
ni Oleńki, że ta znów będzie mia- 
ja dzieciątko. Pani Flora, gdy 
spostrzegła, że słucha sama dy- 
rektorowa, chciała jej się przypo- 
dobać, dlatego nic się nie krępu.- 
jąc rmaówiła wprost w oczy pani 
Oleńce. | 

— Pani Oleńko, po dwudziestu 
latach małżeństwa będzie pani 
miała dziesięcioro pociech, jak 
prosiąt, ha, ha, ha! 

Urzędniczki i urzędnicy śmiali 
się, aż grzmiało, Milczała tylko 
Maryla i dyrektorowa. Pani Olen- 
ka zbladła i pochylona stała jak 
przestępczyni wśród roześmianej 
zgrai. Dyrektorowa opuściła swój 
stolik i też weszła do szatni. Fo- 
patrzyła na hiedną panią Oleńkę, 
a potem na panią Florę i powiada: 

— Pani Floro, dlaczego pani 
smieje się z pani Oleńki? 

— Bo ma już czwarte dziecko. 
Kto to widział mieć tyle dzieci! 

— A pani ile ma? 

— Ja, jak każda kulturalna ko- 
bieta, mam tylko dwoje. Nie je- 
stem kwoką! 

— Nieprawda! Właśnie pani 
jest tą „kwoką'. I nie pani Oleń- 
ka, ale pani ma za wiele dzieci: 
bo aż... dwadzieście troje. Tylko. 
że pani je pozabijała. Tak właśnie 
pani zrobiła, jak to czynią niektó- 
re zwierzątka: że przy wydawa. 
niu na świat potomstwa część 
dzieci zaraz pożerają. Wiem do- 
kładnie, ile pani miała dzieci, bo 
pani o każdym zabiciu dziecka 
zawsze przede mną się chwaliła. 
Niech więc pani nie próbuje nam 
imponować małą ilością dzieci, i 
kpić się z kobiet, które z nadludz- 
kim poświęceniem chowają liczne 
dzieci i wydają na Świat potom- 
stwo w dzisiejszych ciężkich cza- 
sach, bo nie dwoje i nie czworo 
ma pani, tylko dwadzieścia troje 
dzieci. Wszystkie dzieci, pani F'lo- 
ro, trzeba liczyć, nie tylko te, któ- 
rych pani nie pozabijała. Nie te 
obecnie. kobiety mają dzieci naj. 
więcej, które mają liczne potom- 
sbwe, ale przeciwnie, te kobiety, 


które szydzą z matek wielodziet- 
nych, bo same sobie zostawiły 
jedno lub dwoje dzieci, a pozostałe 
pozbawiły przed urodzeniem. Ta- 
kie kobiety potrafią zabić nawet 
do  pięćdziesięciorga własnych 
dzieci, jak mówią lekarze. I to do- 
piero jest potworność, pani Floro! 


NIEDOJDA Z DOKTORATEM. 


Urzędnicy i urzędniczki zdębieli. 
Czegoś podobnego - nikt się nie spo- 
dziewał. Tymczasem dyrektorowa 
grzmiała na całe biuro: 


— Dostałam wczoraj od pewne- 
go profesora książkę autorki Ma- 
rii Kępińskiej „Świadome macie- 
rzyństwo'. Książka napisana jest 
na poziomie europejskim. Nie u- 
ważam żadnej Polki za inteli- 
gentkę, jeżeli tej książki nie zna. 
Nie powinno się u nas dawać ma- 
tury żadnej pannie, jeżeli tej 
książki nie umie na pamięć. 

Dobrzy są Mickiewiczowie, Sło- 
waccy, Sienkiewiczowie, Prusowie; 
dobra jest znajomość języków; do- 


bre są studia i cała wiedza — a 
ja to mogę mówić, bo te studia 
posiadam — dobry jest zawód: 


ale kobieta albo jest wychowana 
do macierzyństwa, albo jest nie- 
dojdą. Skonczoną niedojdą. Nie- 
dojdą z doktoratem, czy niedojdą 
— ze szkołą, powszechną. 

— Przepraszam panią dyrekto- 
rową! — ośmielił się odezwać mąż 
pani Flory — ale kobieta nie mo- 
że rodzić dzieci w nieskończoność! 

— Panie Henryku — odpowie- 
działa dyrektorowa — szkoda, że 
pan nie zna pewnych stron z 
książki Marii Kępińskiej. Dowie- 
działby się pan stamtąd opinii u- 
czonego francuskiego Richet'a, że 
w naszym klimacie kobieta naszej 
rasy, kobieta zdrowa, normalna, 
płodna, jeżeli karmi każde dzieck2 
rok, może co najwyżej wydać na 
świat średnio dziesięcioro dzieci. 
Czy to jest „nieskończoność! ?,— 
Natomiast „nieskończoność! 23- 
czyna się tam, gdzie kobieta za- 
bija dzieci nienarodzone, bo jak 
lekarze twierdzą, może się to ko- 
biecie zdarzać kilka razy do roku, 
a w ciągu wielu lat... Właśnie pan 
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Jezus mówi: 


„Błogosławieni pokój czy- 
niący, albowiem nazwani będą 
synami Bożymi”. 


i pańska żona rodzą dzieci w nie- 
skońiczoność, tylko że te dzieci są 
trupami. Państwo jesteście rodz!- 
cami trupów. Małżeństwem tru- 
pim. Dwoje dzieci żywych, lwa 
dzieścia jedeń trupów. I to zabi. 
tych przez rodziców. Ładna kul- 
tura i postęp. | 
WSZYSCY ZABIERAJĄ GŁOS 


Rozmowa ' potoczyła- się teraz 
gwałtowna:  Dyrektorowa miała 
przeciwko sobie wszystkich. Nikt 
nie chciał wielu dzieci. Może i pa- 
ni Oleńka też nie chciała, tylko.. 
godziła się na nie, jak na zło ko- 
nieczne, bo wcale się nie odzywa- 
ła. Zasypywano dyrektorową gra- 
dem zarzutów huraganem pytań i 
kwestyj. Ale ona właśnie dopiero 
w takich. chwilach czuła się jak 
u siebie w domu. Jednak kto wis, 
czy dałaby sobie radę, gdyby nie 
przypadkowe  zjawienie się w 
urzędzię.. profesora. Profesor jak 
to on, pogodny, uśmiechnięty, 
nieomal wesoły, usiadł, poczęsto. 
wał towarzystwo papierosami i za- 
czął odpowiadać powoli, nieomal 
cicho na wszelkie stawiane pyta- 
nia, wreszcie powiedział tak: 

— To, co tu państwo mówili, 
walcząc dziś z panią dyrektorową, 
to samo twierdzono w Północne] 
Ameryce i na zachodzie Europy, 
50, 30 lat temu. Atoli dziś rozlega 
się tam krzyk o rodzinę z wielu 
dziećmi. Australia, która jeszcze 
przed tą wojną  szczyciła się, ż2 
ma tylko jednego mieszkańca na 
kilometr kwadratowy, a posiada 
w takim roku 1936 wraz z całą 
Oceanią zaledwie 11 milionów iu- 
dzi, dziś chce mieć na gwałt przy- 
najmniej 20 milionów ludzi. Ucze- 
ni na Zachodzie i w Ameryce taki 
naprzykład Carrel, laureat Nobla, 
wołają, by kobietę tak kształcić, 
żeby chciała i umiała wychować 
liczne potomstwa, a stawiają to 
jako cel główny. Pedagogowie 
nauczają tam, że tylko ten umie 
żyć zdrowym życiem rodzinnym, 
kto sam wychował się w .rodzin:e 
z licznymi dziećmi; inaczej, jest 
nerwowym  samolubem. Biologo- 
wie nawołują, by inteligencja i lu- 
dzie zdolni miewali wiele potom- 
stwa, bo inaczej naród będzi. 
miał za mało ludności — z uro- 
dzenia najwartościowszej. Leka- 
rze tamtejsi stwierdzają, że -kar- 
mienie dziecka odmładza, odśw:e- 
ża organizm kobiecy, a nawet le- 
ozy z pewnych chorób. 

" (B. c. R.). 
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Ks. B. Perzyna. 


Kiedy po pewnym czasie ks. 
Rybka zaszedł znowu do mieszxa. 
nia pp. Szydełków zastał tylko p. 
Magdalenę wraz z dziećmi. P. Ja- 
kub wyszedł do miasta. Zaraz 
przy wejściu zauważył ks. Rybka 
brak krucyfiksu i obrazów, które, 
kiedy był tu ostatni raz, wisiały 
jeszcze na ścianię. Na zapytanie 
księdza, co się z nimi stało, p. Ma- 
gdalena z płaczem jęła opowiadać 
jak to mąż od chwili zapoznania 
się z badaczami Pisma św., nie 
pilnuje pracy, jeno stale wychodzi 
do miasta i przesiaduje gdzieś ca- 
łymi godzinami, że nieraz i na 
obiad nie przyjdzie, W domu znów 
czyta ciągle przyniesione książki 
i rozprawia z innymi na tematy 
religijne, albo chodzi zły i nic nie 
robi. 


Wczoraj, gdy wyszła do miasta, 
przyszedł jakiś pan z tatusiem, 
jak opowiadała Małgosia, 


ZDJĘLI KRZYŻ I OBRAZY 


i spalili w piecu. Kiedy p. Magda- 
lena wróciła do domu i zaczęła 
czynić mężowi wymówki, rozgnie- 
wał się, zaczął krzyczeć, i trza- 
snąwszy drzwiami, poszedł do mia- 
sta, a wrócił- dopiero późno: wie- 
czorem. 


W trakcie rozmowy ks. Rybki 
z p. Magdaleną powrócił p. Jakub. 
Spogtrzegłszy księdza, zarumienił 
się i zrobił ruch, jakby chciał u- 
ciekać, ale wnet opanował się i z 
uśmiechem przywitał gościa. Po 
kilku zdaniach o tym i owym ks. 

Rybka spytał nagle: 


—-Panie Jakubie, a co to się 
stało z krucyfiksem i obrazami, 
które do niedawna jeszcze wisiały 
na ścianie? 


Pan Jakub sponsowiał po same 
uszy i pot zrosił mu czoło. Patrząc 
w ziemię, powiedział niepewnie: 


— Proszę księdza, drugie przy- 
kazanie boskie mówi: „Nie uczy- 
nisz sobie obrazu rytego, ani żad- 
nej podobizny“ (Wyjścia 204). 
Trzeba zachowywać dokładnie 
przykazania boskie. 

— Panie Jakubie, — rzekł, — 
kiwając z politowaniem głową, 
ks. Rybka. — Pismo św. mówi, że 
jest dziesięć przykazań boskich, 
ale nie wskazuje, które jest pierw- 
sze, drugie i t. d. Słowa: *„Nie 
uczynisz sobie obrazu  rytego''... 
należą do pierwszego przykazania 
boskiego, bo zabraniają -bałwo. 


ŁA D BRO % Y 


chwalstwa, o czym mówi właśnie 
pierwsze przykazaniė. Natomiast 
w książkach badackich łączy się 
te słowa z drugim przykazaniem, 
co jest niedorzeczne, ponieważ 
drugie przykazanie boskie mówi: 
„Nie będziesz brał imienia Pana, 
Boga twego, nadaremnie“; a więc 
o czymś zupełnie innym, niż bał- 
wochwalstwo. Ale ważniejsza 
rzecz, jakich to rycin i podobizn 
P. Bóg zabrania czynić? Otóż za- 
raz w następnym więgszu 


MÓWI PAN BÓG: 


„nie będziesz się im kłaniał, ani 
służył“. A więc jasna rzecz, że 
P. Bóg zabrania czynić ryciny 1 
podobizny bożków, które czynili 
sobie poganie i im cześć oddawali, 
a Żydzi, jak wiemy z Pisma św. 


w tym czesto-ich naśladowali, po-- 


rzucając cześć prawdziwego Boga. 
Nie zabrania natomiast P. Bóg 
czynienia wszelkich innych obra- 
zów i rzeźb. 

— A jednak, proszę księdza, Ży- 
dzi nie czynili żadnych obrazów 
ani rzeżb, — powiedział p. Jakub. 


— Panie Jakubie, widać, że 
jeszcze bardzo słabo zna pan Pi- 
smo św.. Qto P. Bóg nakazuje 
Mojżeszowi, aby na arce przymie- 
rza umieścił dwu Cherubinów ze 
złota: „Dwa też Cherukiny ze zło- 
ta kute uczynisz po obu stronach 
wyrocznicy* (Wyjście 25, 18). 
Król Salonron, kiedy zbudował 


Według Ewangelii św. Mateusza 
(22, 1—14) 
1 przyjdzie dzień taki, kiedy Pan, nasz Sędzia, 
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D czeł obrazów f Swiety ha 


świątynię P. Bogu w Jerozolimie 
kazał przyozdobić ściany obraza- 
mi aniołów (III Ks. Król. 6.29). 
Te fakty z Pisma św. są najlep- 
szym dowodem jak błędnie tłuma- 
czą badacze owe słowa Pisma św., 
na które sę pan powołał i, że 
wogóle. 


BŁĘDNA JEST ICH WALKA 


ze czcią obrazów i figur. Obrazy 
bowiem i figury nie przeszkadza- 
ją wcale, ale owszem pomagają 
nam we czci Boga. Każdy bowiem 
dobrze rozumie, że obraz czy ‘po. 
sąg Najśw. Serca P. Jezusa nie 
jest samym P. Jezusem, ale ma 
nam tylko przypominać P. Jezusa 
i Jego bezgraniczną miłość ku 
nam. Obrazy i posągi Matki Bo- 
skiej i Świętych mają stale przy- 
pominać znów ich cnoty, które 
mamy naśladować. Zresztą, ileż 
to z tych obrazów czy posągów od 
wieków wsławił Bóg cudami, jak 
np. obraz Matki Bożej na Jasnej 
Górze, czy Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej w Wilnie i t. d. Niektó- 
re z tych obrazów czczone były 
przez chrześcijan już w kilkadzie- 
giąt lat po wniebowstąpieniu Pa. 
na Jezusa. A chyba wtedy chrze- 
ścijanie lepiej znali naukę Chry- 
stusa Pana, niż dzisiaj badacze 
Pisma św., którzy z uporem praw- 
dziwie sekciarskinrzwalczają cześć 
obrazów i figur, bo według nich 
jest to bałwochwalstwem. 


(D. c. n.). 


który ludai dobrocią swoją obdarza, 
wezwie nas do Siebie i sądzić nas będzie; 5 
każdy czyn człowieka oceni i żważy. 


Bo ci co wezwani Boga nie słuchali, 

g wiecznej Szczęśliwości zostanę wygnani, 
tak jak ów król, który całe miasto spalił, 
za to, że ludność nie przyszła na wezwanie. 


Pomnijmy, bracia, że kiedy Bóg wzywa 
stanąć trzeba czystym przed Obliczem Pana, 
bo czysłość jest szatą, która has okrywa; 

“u Pan wówczassosąadzi wszystkich wezwanych. 
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Anwicz. 
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Dzisi:} — 20 października — Dziew!etnasta niedziela pe Ziel. Św.- 
MzewaasaageHiea (św. Mateu:z, 22, 1—14) 


Onego czasu mówił Jezus arcy- 
kapłanom i faryzeuszom w przy- 
powieściach, powiadając: 


— Podobne jest królestwo nie. 

bieskie królowi, który sprawił go- 
dy małżeńskie synowi swemu. I 
posłał sług swoich wzywać zapro- 
szonych na gody. Ale nie chcieli 
przyjść. Znowu posłał innych sług, 
mówiąc: 
Powiedźcie zaproszonym: 
Oto obiad mój migotowałem,, woły 
moje i karmne rzeczy są pobite i 
wszystko gotowe: pójdźcie na go- 
dy. 

A oni zaniedbali it odeszli, je- 
den do wsi swojej, a drugi do ku- 
piectwa swego; a inni pojmali stu- 
gi jego i zelżywość im uczyniwszy, 
pobili. A usłyszawszy krói, roz- 
gniewał się i posławszy wojsko 
swe, wytracił onych mężobójców ił 


miasto ich spalił. Wtedy rzekł słu- 


„żebnikom swoim: 


— Gody wprawdzie są gotowe; 
lecz zaproszeni nie byli godni. 4 
przeto idźcie na rozstajne drogi, a 
kogokolwiek znajdziecie, wezwij- 
cie na gody. 

I wyszedłszy słudzy jego na 
drogi, zebrali wszystkich, których 
znaleźli, złych i dobrych: ìi napel- 
niy się godysiedzącymi. A wszedł 
król, aby oglądał siedzących, i 20- 
baczył tam człowieka, nie odzia- 
nego szatą godową. I rzekł mu: 

— Przyjacielu! jakoś tu wszedł, 
nie mając szaty godowej? 

A on żamilknął. Tedy rzekł król 
sługom: 

— Zwiążawszy ręce i nogi jego, 
wrzućcie go w ciemności zewnętrz. 
ne: tam będzie płacz i zgrzytanie 
zebów. Albowiem wielu jest weg- 
wanych, tecz mało wybranych. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY 


20.10. NIEDZIELA XIX po Z. Świątk. 
Św. Jam Kanty kapłan, profesor Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego, urodził się w Kę- 
tach w 1397 roku. Nie był głośnym pro- 
fesorem, ale był świetnym wykładowcą. 
który słowa swe popierał przykładem 
swego Życia. Znano go jako ojca ubo- 
gichWskrzywdzonych i sierot. Umartwio- 

, ny i cichy swój żywot zakończył w wi- 
gilię Bożego -Narodzenia 1473 roku. Ka- 
nonizowany za papieża Klemensa XIII w 
r. 1767. 


21. 10. PONIEDZIAŁEK. Św. Hilarion, 
opat, słynny organizator życia pustelni- 
czego w Palestynie, uczeń Św. Antoniego 
pustelnika, głośny ze swej niezwykłej 
władzy nad szatanem, którcgo zwyciężał 
na drodze nadludzkich umartwień. Umie- 
rając koło, roku 372 zachęcał swą duszę, 
do opuszczenna ciała, tymi słowy: Wy- 
ehodź, czemu się lękasz! wychodź duszo 
moja, ezemu się wahasz? Prawie 70 lat 
służysz Chrystusowi i miałabyś się Śmier- 
ei lękać? 


22. 10. WTOREK. Msza św. z niedzieli 
ubiegłej. Martyrologium Kościoła $w. wy- 
mienia w dniu dzisiejszym 17 imion Świę- 
tych wyznawców i męczenników, między 
innymi dwie siostry Alodię i Nunilę, ży- 
jące w Hiszpanii w.1X wicku. Mimo prze- 
śladowań nawet przez rodzinę, dochowa- 
ły wierności Zbawicielowi i oddały za 
Niego swe młode życie. 


23.10. ŚRODA. Mara św. jak wezoraj. 
Martyrologium wymienia św. Seweryna 
biskupa Kolonii eddanege gorliwej pra- 
ey duszpasterskiej i nawracania arian. 
Św. Seweryn zmarł około roku 400. 


24.10. CZWARTEK. Św. Rafał archanioł, 
jak mówi Pismo św., należy do owych 7 
wybranych duchów niebieskich, stojących 
zawsze przed Bogiem. Kościół czci w 
osobie św. Rafała archanioła, patrona po- 
dróżnych. W pewnym znaczeniu św. Ra- 
fał jest patronem nas wszystkich wędrow- 
ców do „szczęśliwej wieczności,  wspoma- 


ganych przez niebiańskich 
Aniołów Stróżów. 


25.10. PIĄTEK. Święci małżonkowie Chry- 
zant i Daria nawróciwszy wielu do wiary 
Św. zginęli po wielu mękach w roku 283 
ukamienowani i zasypani piaskiem w sta- 
rej piaskowni przy via Salaria. 


26.10. SOBOTA. Dziś Kościół św. obcho- 
dzi Wigilię do (przeniesionego na ponie- 
działek z racji niedzielnej uroczystości 
Chrystusa-Króla) Święta Św. App. Szymo- 
na i Judy. Jutrzejsze święto Chrystusa- 
Króla. chociaż ważniejsze niż apostołów. 
nie ma wigilii, gdyż dawne Wigilie, w zna- 
czeniu czuwania nocnego, dziś w litur- 
gii Kościoła éw., są jedynie historycznym 
wspomnieniem tego co było. 


towarzyszy, 


Kalendarzyk słoneczny 


20. 10. Wschód słońca 6.08 
Zachód 16.33 
26. 10. Wschód słońca 6.19 
Zachód 16.20 


Przysłowia iudowe 
Jaka pogoda w dzień Urszuli (21. 10.), 


w takiej zima przyjdzie koszuli. 
Pierwszy Śnieg w październiku, gdy na 
błoto pada. ł»godną zimę zapowiada. 


Kalendarzyk historyczny 
21.10. 1884. Założenie 


Lwowie. 

22. 10. 1823. Uwięzienie w Wilnie akade- 
mików .z rozkazu gubernatora sen. No- 
wosilcowa, ezłonków stowarzyszeń taj- 
nych: Promienistych Filaretów i Filoma- 
tów, w tej liczbie Tomasza Zana i Ada- 


uniwersytetu we 


ma Mickiewicza, który przeżycia tych 
czasów opisał w „Dziadach“. 
27. 10. 1891. Matka Fundatorka Zgroma- 


dzenia SS Zmartwychwstania Pańskiego— 

Celina Borzęcka, przybywa na stałe do 

Ojczyzny, do Kęt nad rzeką Śołą, gdzie 

zbudowano I Dom Zakonny Zmartwych- 
_„ wstanek w Polsce. 
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4 życia katolickiego 

O POWOŁANIA KAPŁAŃSKIE. 

„Papieskie dzieło dla powołań kapłań- 
skich“ obchodzi w tym roku 25-lecie swej 
działalności. Z okazji tej rocznicy wystoBo- 
wał Ojciec Św. list do kardynała Marchetti- 
Salvaggiani. Zaznacza w nim, że na kato- 
likach Świeckich spoczywa ważny obowią- 
zek pielęgnowania powołań kapłańskich i 
obowiązek współpracy nad tym, by Ko- 
Ściół posiadał duchowieństwo, które mo- 
głoby swą liczebnością. charakterem i wy- 
kształceniem odpowiadać potrzebom obec- 
nych czasów. 


KOŚCIÓŁ W WALCE Z PASKARZAMI. 

Arcybiskup Mediolanu, kard. Schuster, 
grozi w swym liście pasterskim klątwą ko- 
Ścielną — paskarzom żywnościowym, za- 
znaczając, że „problem (t. j. sprawę) głodu 
rozwiązać można w nadchodzącą zimę 1yl- 
ko przez dyscyplinę najostrzejszą'. 

W OBRONIE KRZYŻA W SALACH 
SZKOLNYCH. 

Kardynał Schuster wystąpił ostatnio prze- 
ciwko próbom usunięcia krzyża ze szkół w 
jego archidiecezji. Stanowisko arcypasterza 
poparło czasopismo „ltalia“, domagając się 


pozostawienia w szkołach godła  chrześci- 
jaństwa. | 
'OGROM MIŁOSIERDZIA CHRZEŚCI- 
JAŃSKIEGO. 


Delegat Apostolski dla Stanów  Zjedno- 
czonych, Arcybiskup Amleto Giovanni Ci- 
cognani, oświadczył w wywiadzie, że „bi- 
skupi Stanów Zjednoczonych wraz ze swy- 
mi diecezjanami i duchowieństwem — do- 
konali cudów miłosierdzia i ocaliń przez 
swoją wielką ofiarność — miliony i milio- 
ny od głodu i zimna”. 

PRZEWROTNOŚĆ DZISIEJSZYCH Hi- 
TLEROWCÓW. 

Zamaskowani hitlerowcy rozszerzają w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej tekst kaza- 
nia, które miało być rzekomo wygłoszone 
w Rzymie w lutym bieżącego roku — przez 


zmarłego niedawno kardynała von Galen, 


„który w tej formie miał wystąpić w obro- 


socjalizmu. W 
Monasterze wszakże stwierdzono urzędowo, 


nie publicznej narodowego 


że rozszerzany przez czynniki wrogie dla 
Kościoła — tekst 
Zmarly kardynał ron 


kazania — jest fałszer- 
Galen był 


zdecydowanym wrogiem kitleryzmu, z czym 


stwem. 


nie krył się w czasie wojny, narażając się 
wskutek tego na trudności w swej działal- 
ności  kościelno-duszpasterskiej. — On to 
odważył się na wyrażenie protestu prze- 
eiwko prześladowaniu Kościoła katolickie- 


go w Polsce w ezasie okupacji. 


KATOLICY NA WĘGRZECH. 

Dwie trzecie ludności węgierskiej stanó- 
wią katolicy. Zwrócił na to uwagę w swym 
kazaniu na uroczystościach Maryjnych — 
prymas Węgier kard. Mindszenty, wyraża- 
jąc zarazem nadzieję, że katolicka ludność 
Węgier, stanowiąc tak wielką siłę moralną, 
zdoła urzeczywistnić moralno-religijną od- 
budowę kraju. l 
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Z życia maszych parafii 


Szpetal Górny 


Szpetal Górny odbudowuje spalony przez 
Niemców kościół parafialny. Nie jest to 
latwa sprawa. W małej parafii liczącej 2780 
dasz, zdobyć przeszło milion złotych. Jed- 
nakowoż nikt nie żałuje grosza i milion 
złotych jeszcze w tym roku zbierzemy. 

Opodatkowaliśmy się z hektara, 
kie sklepy i przedsiębiorstwa, robimy różne 
imprezy jak: loterię fantową, przedstawie- 
nia amatorskie, a wszystko pod hasłem „na 
kościół", Nasze maleństwa — dzieci z Fa- 
bianek, dziewczynki, a zanimi i chłopcy. 
od dłuższego czasu składali 
matek i krewnych owoce, cukierki itp. wzo- 
rując się na starszych, urządziły loterię i 
zebrały 3.000 zł. i w niedzielę wręczyły ks. 
proboszczowi na kościół, 


„Wszystko na Kosciół“. Wiele zawdzię- 
czamy mieszkańcom Dolnego ŚSzpetala, któ- 
rzy choć należą do 
Włocławku nie żałują pieniędzy na nasz kô- 
ściół, a nawet w ofiarach pierwsze mają 


wszyst: 


otrzymane od 


parafii św. Jana we 


miejsce. Murarze już zrobili swoje, ohecnie 
cieśle .,siedzą* na rusztowaniu i stawiają 
krokwie. 

Odnależlismy także dzwon, ofiarowany 
kiedyś przez mieszkańców Bogocina nasze- 
mu kościołowi, — a później zrabowiny 
przez Niemców. Dzisiaj dzwon juź ma 
dzwonnicę i trzy razy dziennie wzywa nas 
na „Anioł Pański“, i upiększa nabożeństwa 
niedzielne. Oddział „Caritasu“ urządził ba- 
wialnię i przeprowadza dożywianie dzieci. 

Byliśmy w tym roku u Matki Boskiej w 
Skępem—wraz z pielgrzymką z Włocławka. 
będzie razić 
Inni 


Może kógos z czytelników 
nasza radość i to przechwalanie się. 
więcej robią. a mniej krzyczą. 

Nasza radość będzie.zroznmiana, gdy so- 
uprzytomnią, że nie mamy 
naczyń liturgicznych i 
zdobyta w dzisiej- 


bie czytelnicy 
kościoła, plebanii, 
szat. Najmniejsza rzecz 
szym ciężkim czasie wymaga wiele wysiłku 
i pieniędzy. 5 
Spodziewamy się. Że i inne parafie 
przyjdą num a pomocą w odbudowie ko- 
ścioła, zachęceni postępem prac dotychcza- 
sowych. Każda choćby najmniejsza ofiara 
przesłana pocztą na Narodowy Bank Pol- 
ski we Włocławku. na nazwisko ks. Fran- 
ciezka Mendyki z adnotaeja „ofiara na od- 
budowę kościała w Górnym*, będzie mile 
przyjęta. 
Pamiętajmy, że „kto zaraz daje. ten po- 
dwójnie daje“ — mówi polskie przysłowie. 


Parafianin: or. 


Zdieasa lc Foia 


Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Mę- 
skiej i Żeńskiej w Zduńskiej Woli obcho- 
dziło uroczystości poświęcenia sztandaru. 
Uroezystość wypadła imponująco, gdyż hyło 


to pierwsze wystąpienie nazewnątra i za. 


ledwo trzy tygodnie po wznowieniu działal- 
ności poświęcono nowo ufundowany sztan- 
dar. 


O godz. 8.30 odbyła się zbiórka organiza- 
cyjna w lokalu K.S.M.-.mu a po przybyciu 
delegacji P.C.K. i Związku b. Więźniów Hi- 
tlerowskich i licznie zebranych gości nastą- 
pił wymarsz do kościoła na nabożeństwo po 
którym nastąpiło poświęcenie sztandaru. 


Po nabożeństwie udano sie do sali Zw. 
Rzemieślniczego, gdzie po przemówieniu ks. 
proboszcza i odspiewaniu 
wego nastąpiło wbijanie gwoździ do drzcw- 
ca sztandaru i wpisywanie się do księgi pa- 
miątkowej. Druhna Prezcska KSMŻ. ,.Sza- 
rotka** z Kalisza złożyła serdeczne życzenia 
w imienin oddziałów kaliskich. Na zakoń- 


hymnu narodo- 


czenie” ks. proboszcz, w imieniu KSM. za- 
prosił obecnych na uroczystości popołud- 
niowe. 
> 
O godz. 4 po południu goście zapelnili 


salę. Druh Prezes zagaił doniosłą uroczy- 


stość. Dłuższe przemówienie wygłosił ka. 
proboszcz. Deklamacje pod tyt. ..Dziś świę- 
to* wygłosiła drubna  prezeska — Marta 
Dlubalowa. Kierownictwo KSMŻ, i M. zło- 
żyło przysięgę na nowo poświęcony eztan- 
dar, że będzie stało na 
szczytnych ideałów. które KSM. 
wcielić w życie. Profesor Gołąb w głębo- 


karolic- 


wiernie straży 


pragnie 


kim referacie rozwinął znaczenie 
kicgo stowarzyszenia mfodzieży, 
Dekłamację pod tyt. „Sprawie sluz“ wy- 
głosiła druhna Janina Kaczmarkówna. Sio- 
stra Serafina z Włocławka wypowiedziała 


referat podając eenne wskazówki erganiza- 
cyjne. Pan Witczak Antoni wygłosił de- 
pod tyt. „Sprawie służ" i „Go- 
nagradzani 


klamację 
tów“. Mówcy i deklamatorzy 
kyli żywymi oklaskami. 


druh Fr. Walczak. 


Pyzdry 

Poraz pierwszy w dziejach parafii w Py- 
zdrach odbyło się 40-godzinne nabożeństwo. 
Był to wiaściwie Parafialny Kongres Eu- 
charystyczny. Już w przeddzisń tych uro- 
czystości wieczorem, z odległośei kilkunastu 
kilometrów dało się widzieć iluminację 
wieży kościoła, fary w Pyzdrach. Z wieży 
tej przez te 3 dni grany był rano, w po- 
ladnie i wieczór hejnał kn czci Niepokala- 
nej. W świątyni pięknie przybranej girlan- 
dami wielki ołtarz z monstrancją. tonął w 
powodzi białych kwiatów, zieleni i światła. 
Straż przy Panu Jezusie, trzymaly kółka 
różańcowe, harcerstwo i ministranci. Pod- 
czas triduum Eucharystycznego nauki mi- 
syjne głosił O. Henryk Sulej, marianin z 


Warszawy. -Przepiękne to były nauki i ob- 


fity plon przyniosły, bo nieprzebrane sze- 


regi mężczyzn, kohiet i młodzieży przystą- 
piły do Stołu Pańskiego. Po  triumfalnej 
procesji i bogoeławieństwie rozeszliśny się 
do domu z zapałem i poztanowieniem pra- 
cy dla Boga i Ojczyzny. 

Maria Bartczakowa. 


Na zachodnich rubieżach Polski 


SŁUPSK. 


Na ziemiach odzyskanych prócz kultu 
rozwija się silnie tradycyjny 
kult religijny. W szkołach poniemieckich, 
gdzie niedawno poczynał kiełkować n mło: 
dzieży ruch neopoganizmu i powrotu: do 
germańskich  bożyszcz oraz  bczduszneso 
okrucieństwa, "dziś dziatwa polska przed 
nauką głośno odmawia pacierz i Zdrowaś 
Maria. Dzis polskiego wyznania wiary 
brzmi nadzieja i otucha, że Polska była. 
jest i będzie przedmurzem ehrze/cijaństwa. 
tak jak za czasów naszych dziadów i pra- 
daiadów. Zmieniają się formy Życia, for- 
my ustrojowe, ale nigdy nie zmieni się pol- 


moralnego 


skie, katolickie serce. 


W naszej wiosce Widno nie ma kościoła, 
ani kapliczek — to też był kłopot, gdzie 
odprawić nabożeństwa. Znalazła się ra- 
da. W świetlicy szkolnej zaimprowizo- 
wano ołtarz, gromada przywiozła z lasu 
młode brzózki, młodzież naznosiła uaręcza- 
mi kwiatów i w ślicznie umajonej świetlicy 
przed obrazem Częstochowskiej codziennie 
bił w niebo rytm litanfi: Królowo Korón$ 


4 


Polskiej módl się za nami-... Na zachodnich 
rubieżach Polski, gdzie przed wiekami szli 
na bój polscy rycerze i bojownicy w takt 
odmawianej — Bogarodzicy — dziś po- 
tomkewie tych kmieci i chłopów spod 
Granwaldu szerzą prawdziwy, polski kult 
Maryi. 
| Alicja Łukasikowa. 


Poczyćność 
katolickiego 
pis TIA 


Tygodnik „Katoliekie Nowiny“, wyeho- 
dzący w Bratysławie, osiągnał ostatnio bar- 
dzo wysoki nakład — 125 tysięcy egzem- 
plarzy. Przykład lo gorącego popierania ka- 
przez katąlików w 
liczehnością do 


tolickiej dobrej prasy 
Słowacji, sięgających swą 
trzech milionów. W każdej więc prawie ro- 
dzinie słowackiej znajduje się to poczytne 


piemo. 
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Królowa Polski Jadwiga 


Królowa Polski, Jadwiga, to 
najpiękniejsza postać w dziejach 
naszego państwa. -Tej królowej za- 
wdzięcza Litwa pogrążona wów- 
czas w pożodze najazdów krzyżac- 
kich na kraj ten pod pretekstem 
nawracania pogan — Litwinów na 
wiarę chrześcijańską — prawdzi- 
wą wiarę Chrystusową. Za Jej 
przyczyną Litwini przestali być 


poganami, co uwolniło ich od 
straszliwej, krwawej zmory — 
Krzyżaków. 


Młodziutką była Jadwiga, czter- 
naście lat zaledwie liczyła, gdy, 
przybywając z Węgier w otocze. 
niu magnatów polskich, wjeżdżała 
do Krakowa. Koronacja Jadwigi 
na królową Polski, odbyła się 15 
października 1384 r. 

Wkrótce po koronacji, przyby- 
wa od Jagiełły, wielkiego księcia 
litewskiego poselstwo do Krako- 
wa z prośbą o rękę młodej królo- 
wej. Pogański książe przyrzekł 
przyjąć wraz z całym narodem 
wiarę chrześcijańską, połączyć 
Litwę z Polską, odzyskać i przy- 
wrócić Polsce wszystkie ziemie 
kiedyś od niej oderwane, jak: Po- 
morską, Chełmińską, Dobrzyńską, 
Wieluńską i Śląską. 

W tym czasie Litwa pogrążona 
była nie tylko w pogaństwie. Jak 
kraj długi i szeroki, kwitło tam 
nicwolnictwo. Życie człowieka nie 
miało znaczenia — niewolnik gi- 
nął na pogańskim ołtarzu, jako 
krwawa ofiara bożka; ginał także 
na stosie, na którym, według po- 
gańskich obrządków religijnych 
palono go wraz z ciałem zmarłego 
pana. Świątynią Litwinów ` była 
gaszcz leśna. Czczono „,święte' dę- 
by, „święte“ wieczne ognie, pod- 


sycane ustawicznie przez strażni- 
ków - kapłanów, duchy, zwierzęta, 
węże, robactwo. Obcy był Litwi- 
nom znak krzyża Św. 

Młodziutka królowa nie bez żalu 
zgodziła się oddać swą rękę Ja- 
gielle, gdyż poślubić miała Wil. 
helma austriackiego, ku któremu 


Po świętej Brygidzie 
babie lało przyjdzie 


Październik się zaczął 

1 zimniej już codzień, 
lecz róże, gwożździki 
wciąż kwitną w ogrodzie. 


Co będzie jeżeli 
„mróz nocą się zdarzy? 
zamrozi gwożdziki 

i płatki róż zwarzy? 

Nie drżyjcie: roślinki, 

bo Brygida święta 

o kwiatach jesiennych 

napewno pamięta. 


Gdy chłód wam dokuczy 
wnet święta Brygida 
przywoła pajączki 

i rozkaz im wyda. 


Niech mocne i długie 
niteczki uprzędzą, 
srebrzyste sukienki 

z tych nitek tkać bedą. 


I w noce jesierme 

nie zmarzną już kwiatki, 
gdy w zwiewne, pajęcze 
ustroją się szatki. 

Gdy słonko już blednie 
po świętej Brygidzie, 

by kwiatki otulić 

babie lato przyjdzie. 


H. W. K. 


skłaniało się jej serce. Zrezygno- 
wała jednakże z osobistego szczę- 
ścia, poświęcając je dla dobra na- 
rodu i tak wielkiej, dziejowej spra- 
wy, jak połączenie z Polską i na- 
wrócenie pogańskiej Litwy. W 
dniu 15 lutego 1386 r. odbył się 
chrzest Jagiełły i jego braci, w 
dniu 18 lutego ślub z Jadwigą, zaś 
4 marca uroczysta koronacja Ja- 
gielłly w Krakowie na króla Polski. 

Po zaślubinach z Jadwigą, je- 
sienną porą, w otoczeniu panów 
polskich i duchowieństwa, pociąg- 
nął Jagiełło na Litwę. Orszak kró- 
Jewski posuwał się całymi miesią- 
cami skrajem puszcz, po których 
nie ma już dziś śladu. Długa to by- 
ła podróż i uciążliwa. W Wilnie 
zostało założone osobne biskup- 
stwo. Zgaszono „ognie wieczyste“. 
Padły pod ciosami siekier olbrzy- 
mie „święte dęby“. Wyrzucono 
precz posążki różnych  bożków. 
Nad Litwą zajaśniał krzyż Chry. 
stusa. 

Chrzest Litwy to nie jedyne 
dzieło Jadwigi. Rozumiejąc, jak 
ważne znaczenie ma oświata, wiele 
czyniła starań wokół otwarcia no- 
wych szkół, które wspierała hoj- 
nie. Jej też należy się wdzięczność 
za podniesienie do wysokiego po- 
ziomu upadłej akademii krakow- 
skiej. 

Królowa Jadwiga to najszla- 
chetniejsza postać w dziejach Pol- 
ski. Cały naród kochał ją gorąco, 
bowiem umiała: zniżyć się ku 
wszelkiej biedocie. O jej miłosier. 
nych uczynkach, pobożności i do- 
broci powstały piękne legendy. 
Niestety, zgasła przedwcześnie 
okrywając naród wielką żałobą. 

i E. Drz. 


Poswiecenie dzwonów mu Górze Kaledralnej 


leszcze nie przebrzmiały echa podniosłej 
uroczystości na Górze Katedralnej w związ- 
ku z Koronacją Matki Boskiej Chełmskiej 
w dniu 7 lipca 1946 r., której dokonał no- 
wy  BiskupDiecezji Lubelskiej J. E. Ka. 
Stefan Wyszyński, a już przygotowuje się 
inua uroczystość —— poświęcenia nowych 
dzwonów, które r: Góry Chełmskiej będą 
roznosiły po całej Chełmszczyźnie sławę 
Królowej Ziemi Chełmskiej. 

Uroczystość poświęcenia i umieszczenia 
dzwonów w dzwonnicy na Górze Katedral- 
nej. odbedzie się w wigilię Święta Chrystu- 
'sa Króla, t. j. 26 października 1946 roku. 

Poświęcenia dokona J. E Kariqdz Biskop 


w Cheśrnie Lub. 


Dr. Stefan Wyszyński Ordynariusz Diecezji 
Lubelskiej. 

Tu. należy nadmienić; że jeszcae przed 
ostatnią wojną poczyniono starania dla za- 
kupienia trzech dzwonów. W roku 1938 
ufymdowano- dzwon, który został -odlany w 
Przemyślu w firmie  „Felczyński i- S-ka“ 
wagi 2150 kg i nadano mu nmię „MA- 
RYA“. Na dzwonie wyrzeżbiono wizerunck 
M. B. Chełmskiej i odpowiedni napis wraz 
z wymienieniem stowarzyszeń religijnych. 
które go ufundowały. Dzwon „Marya“ tyl- 
WO przez krótki czas słażył N. M. P. zwo- 
łując wiernych na modlitwę do, 


KRÓLOWEJ ZIEMI CHEŁMSKIEJ. 


bo już w roku 1940. gubernator Franck, 
oddał katedrę Chełmską, u więc i wspom- 
niany dzwon, Ukraińcom, wyznawcom pra- 
wosławia. Ukraińcy zaś w dowód wielkiego 
zaufania wobec barbarzyńców germańskich, 
„wspaniałomyślnie'* oddali 
zbrojenie armii niemieckiej. Niemcy zabie- 
rając wszystkie dzwony ze świątyń katolie- 
kich, dzwon „MARYA“ znowu „wspania- 
łomyślnie* Ukraińcom zostawili i dzięki 
temu ten do dziś przetrwał i wrócił do 
rzeczywistych właścicieli. 


dzwon na do- 


Fundacji Dzwonów w roku 


jak już wspomnieliśmy, 


Komitet 
1938 postanowił, 
wykonać jeszcze dwa inne dzwony: jeden 
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WSZYSTKIE KOMISJE 


Konferencji Pokojowej zakończyły swe 
prace nad ustaleniem tekstu traktatów po: 
kojowych. Obecnie odbywają się konferen- 
cje plenąrne, na których przyjęto traktat 
' pokojowy z Włochami, Rumunią i Bułgarią. 
Pozostały do zatwierdzenia jeszcze trak- 


taiy z Węgrami i Finlandią. 


KOMISJA SOJUSZNICZA 


odrzuciła wszystkie podania o ułaskawienie 
zasądzonych zbrodniarzy 
Norymberdze. Oskarżeni Schacht i Fritsche 
nim 


niemieckich w 


opuścili więzienie a Paapen nadal w 
przebywa. 


W CAŁYM KRAJU 


odbywały się zebrania  protestujące prze- 
ciwko iagodnemu wyrokowi w Norymber- 
dze. Powzięte na zebraniach  rezolucje w 
oparciu o niezliczoną liczbę ofiar pomordo- 
wanych Polaków żądają dla wszystkich u- 
niewinnionych i skazanych na więzienie 
ukarania śmiercią. 


DELEGACJA POLSKA 


przywiozła z Norymbergi dziennik b. gen. 
gubernatora Franka. Dziennik teu liczy 38 
tomów w postaci 12 taśm filmowycii, za- 


wierujących każda 1000 stron -- łącznie 


wagi 1000 kg, drugi 3000 kg. Plan ten zo- 
staje obecnie zrealizowany. Fabryka ,Fel- 
czyński i S-ka“ w Przemyślu odlewa dwa 
nowe dzwony i harmonizuje je z ufundo- 
wanym już dzwonem „MARYA“ w moty- 
wie „Te Deum“. Na dzwonie wielkim, wa- 
ui 3000 kg będzie wyrzeżbiony wizerunek 
Św. Stanisława i Mauzoleum, oraz następu- 


jący napis: „Imię moje „STANISŁAW — 
_"POLEGŁYM ZA WIARĘ I POLSKĘ. 


Rohaterom-Męczennikom Ziemi Chełinskiej 
na chwałę, żyjącym na radość, błogosła- 
wieństwo i pokój — dzwonić będę“. 

Na mniejszym dzwonie wagi 1200 kg wy- 
ryty będzie obraz M. B. Chełmskiej i po- 
piersie 5. p. Ks. Kanonika Juliana Jaku- 
biaka, oraz napis: „Imię moje: „JULIAN“ 
— Miłosierdzie, błogostawieństwo i pokój 
wydzwaniać będę dla wszystkich, którzy 
maie ufundowali. Ludu Chełmskiego. mi- 
łość Boga i Polski — głosić będę". 

Przez poświęcenie i umieszczęnie dzwo- 
nów w październiku r. b.. wypełnia spole- 
„„Komitetu Fun- 
daeji Dzwonów* z okresu jeszcze przed 
ostatuią wojną. ` Miały one głosić Chwalę 
Chełmskiej Bogarodzicy i wzywać wiernych 
do oddania Jej hołdu i całkowitego poświę- 
vania się Jej przemożnej opiece, 

Obecnie dzwony le będą także wydzwa- 
siać i roznobić chwałę i dześć tych wszyst- 
kich. Behaterów-Męczenników 


ZIEMI CHEŁMSKIEJ, 
którzy agiuęli w walkach e Niepodleglość 
Gjczyzny. a prechy ich 


czeństwo postanowienie 


spoczywają w 


_ków Ziemię 


EIRA DR BICOS WY. 


12.000 stron sfilmowanych. Film ten jest 
prezentem amerykańskim dla polekiej de- 
legacji w Norymberdze. 


PREMIER SZWECJI 


Hanson umarł nagle przy  wysiadaniu z 
tramwaju. Poznany przez publiczność zo- 
stał natychmiast przewieziony do szpitala. 


gdzie stwierdzono zgon na udar serca. 


MINISTER SKARRU 


Dąbrowski oraz Dyrektor Banku Polskiego 
Drożniak zostali zaproszeni na przyjęcie w 
Riałym Domu i byli przedstawieni prezy- 
dentowi Tru:nanowi. 


WE WŁOSZECH 


w wioskach, położonych na stokach Ape- 
nin wykryto "olbrzymie składy broni. Zna- 
leziono granaty ręczne, karabiny maszyno- 
we i wielkie ilości materiałów wybucho- 
wych, które ukryte 


słomą w stajniach i oborach. Policja doko- 


były w workach ze 


nała licznych aresztowań. Władze są prze- 
świadczone, że znaleziony arsenał stanowi 
tylko znikomą część ukrytej w tych okoli- 
cach broni. Krążą pogłoski, że potajemna 
sieć składów broni została zorganizowana 
przez pewną organizację, której nazwa nie 
została ujawniona. 


dzwonnicy-Mauzoleum na Górze Katedral- 
nej w Chełmie. 
Należy bowiem przypomnieć, że w dzwon- 
nicy w której będą omawiane dzwony, w 
dolnej części znajduje się- Mauzoleum, z 
prochami zamordowanych przez Niemców, 
Synów Ziemi Chełmskiej. Mauzoleum wy- 
budowane zostało w 1945 roku. 
Umieszczono w nim prochy tych, którzy 
z całkowitym zaparciem się i poświęceniem 
zrozumieli słowa „Roty'* Konopnickiej: 


„Do krwi ostatniej kropli z żył- 
Bronić będziemy ducha, 
Aż się rozpadnie w proch i pył 
Krzyżacka zawierucha. 
Twierdzą nam będzie każdy próg 
Tak nam dopomóż B ó g“. 


SKAZANI NA ŚMIERĆ 


w Majdanku, czy Oświęcimiu w ostatnich 
listach rozstrzelaniem 
pisanych. proszą o modlitwę i giną z okrzy- 
kiem: „Niech żyje Polska“. I ci rozstrze- 
lani po niastach czy miasteczkach i wie- 
skach w ostatniej chwili giną ze słowaini 
Buga i Polski na ustach. 

Łatwo aroznmieć, czym będzie dla Pola- 
Chełmską zamieszkujących, 
głos z Góry Katedralnej. Tu bowicna zudj- 
dują się Cudowny Obraz Królowej tej zie- 
mi, która od setek lat jej patronuje. bło- 
gosławi i opiekę roztacza, tu także znaj- 
dują się prochy tych, którzy Świadczyć bę- 
dą, przez pekolenia, że synowie Ziemi 
Chełmskiej, to pe wieczne vaasy jej obron- 
cy i czciciele Maryi. J. M. 


swoich tuż przed 


WW krafa S zagranicą 


NIEMIECKIE ZWIĄZKI 
i organizację wystosowały żądanie zaarcsz- 
towania i osadzenia w więzieniu żony ller- 
mana Goeringa celem wytoczenia jej pro- 
cesu za propagowanie hascł nazistowelich 
w pracy aktorskiej. 


W MIEJSCOWOŚCIACH CZESKICH 


w powiecie Jabłonek bandy wysiedlonych 
Niemców z Czechosłowacji coraz częściej 
przekraczają granicę czeską, dopuszczając 
się sabotaży i kradzieży bydła oraz wznie- 
cają pożary. Na Słowacji w jednym z do- 
mów niemieckich znaleziono tajną radio- 
stację, ukrytą w szulfadzie nocnej szafki. 
Radiostacja ta była czynna do ostatniej 
chwili. 
MONITOR POLSKI 

101  przedsiębior:tw 
własność 


podał drugi wykaz 
przechodzących na 
Wśró wykazanych firm znajdują się 35 firm 


państwa. 


zajętych wydohywaniem węgla, produkcją 
odlewów, wytwarzaniem parowozów, pro- 
dukcją cynku i t. p. Następnie wykazzno 
281 firm 
ropy naftowej, 49 elektrowni i tartaków 
oraz 39 cukrowni. 


ZOSTAŁA ZAWARTA 


umowa handlowa między Polską a ZSKR. 
ma do- 


zatrudnionych  wydobywaniem 


Na podstawie tej umowy Rosja 
starczyć Polsce 10 tysięcy ton lnu i 60 ty- 
IWzamian za te surowce 
Rosji 


sięcy ton pakuł. 
Polska 


tkaniny lnianej na sumę 12 milionów do- 


zobowiązała się dostarczyć 


larów. 


STRASZLIWEJ ZBRODNI 


dokonano w pociągu wiozącym repatrian- 
tów 


żono, że z jednego wagonu usiłuje wysko- 


zza Bugu. Na stacji Strzegów, zauwa- 


czyć koń. Przy bliższym zbadaniu spruwy 
okazało się, że jadący tym wagonem rce- 
patrianci Józef Iłków i jego żona Stanisla- 
wa z Borysławia leżą na podłodze, zamor- 
dowani strzałami z broni autoimatyczaej. 
pasażer tego wagonu — dziecko 


zniknęło bez sladu. 
W TYCH DNIACH 


ukaże się Dziennik Ustaw z tekstem usta- 
wy do ordynacji wyborczej. W kołach de- 


Trzeci 


brze poinformowanyeh wymieniają dokład- 
są datę wyborów do Sejmu — 19 styczniu 
1947 roku. 


RADA NACZELNA PSL 


zebraniu powzięlu  szerog 
uchwał, z których najważniejsze $3 nastę: 
pujące: 1) stwierdzenie nienaruszalności za- 
chodnich granic Polski na Odrze i Nysie; 
2) oparcie polskiej polityki 
na przymierzu poleko-radzieckim i trwalej 
przyjaźni z ZSRR; 3) zwalczanie wszelkich 
uprzedzeń i oporów, o ile tkwią takie 
jeszcze w narodzie polskim, w stosunku do 


po odbytym 


zagranicsnej 


ZSRR; 4) przyjęcie ż uznaniem ostatniego 
oświadczenia genoralissinusa Stalina, któro 
przymiesła edprężenie niezdrewej atmosfe- 
ry międzynaredowej: 5) zaprolesiowanie 


Str. 8 


SACO ZA EAETEYCY OWE IEE A ZIE S ORO ZNOPZY BI WBITY DIRK: 
przeciwko próbom zmniejszenia odpowie- 
dzialności Niemiec za wywołanie wojny i 
za dokonane mordy nad ludnością cywilną 
oraz przeciwko niedosłatecznemu docenia- 
niu wielkich ofiar narodu polskiego; 6) po- 
stanowienie pójścia do wyborów samodziel- 
nie wraz z oświadczeniem gotowości al- 
szej pracy nad porozumieniem politycznym 
z innymi partiami; 7) potępienie nienawiści 
rasowej i 8) wezwanie emigrantów polskich 
do powrotu do kraju. 


RADIO WATYKAŃSKIE 


podało do wiadomości, że papież nie upo- 
ważnił nikogo do opublikowania jego po- 
glądów na wyrok Międzynarodowego Try- 
bunału w Nerymberdze. 


KSIEGARNIA 


Włocławek 


Ks. Dr. 


ludzką Bóg prowadzi 


w czasie Mszy Świętej szkolnej. 


-— NIEPOKALANA TWOIM WZOREM 


— KATECHIZM RZYMSKO-KATOLICKI 
— NAUKI NIEDZIELNE I ŚWIĄTECZNE DLA DZIECI SZKÓŁ POWSZECHNYCH 


ORO OW ZSRR PECH) 


Ks. Zygmunt Przyjemski — ŻYCIE NAJŚW. MARYI PANNY 


(Czytania majowe). Str. 192. Cena 130— zł. 

Ks. Dr A. Borowski, Prof. Uniw. Warsz. - TEOLOGIA MORALNA I tom 180.— zł. 
y II tom 200.— zł. 

Dr Stefan Zuzelski -- STOLICA APOSTOLSKA A SWIAT POWOJENNY 

Cena 65.— zt. 

Ks. Jerzy Żomejc — ZNAKI L GŁOSY 7 CZYŚCA. Cena. 35— zł 
Andrzej Gryf — W KRAINIE ŚNIEGÓW -= powieść dla miodzieży. Książka posiada 
barwną okładkę. Cena 75— zł. 

— NA MROŻNYM SZLAKU — powieść dlą młodzieży. -—- Książka posiada barwną 
okładkę. z Cena 85.— zł. 
St. Karolak -— ZADRGAŁY SERCA (zbiór peezji) Cena 45.— zt. 
Z. M. Wiśniewski — KONSTYTUCJA 3-go MAJA Cena 20.— zł. 
Za wysyłkę poezt. za aaliez. dolicza się zł. 15— Za wysyłką zwykła pacziewą dolicza 
l się zł. 5.— Dla księgarsy rabat księgarski w wysokości 30% | 


dalszy ciąg swego dzlała 
powlada przewodnią myśl książki Autor na sir. 67. 


E PAD RUBIO ZO 


Kalendarz Katolicki 
»RODZINA POLSKA« 


w formacie książkowym, objętości około 
200 str., ilustrowany. | 


W Kalendarzu „Rodziny Polskiej“ znaj- 
dą Czytelnicy obok treści į problematyki 
katolicko-religijnej omówienie 
wszystkich najważniejszych wydarzeń, bo- 
gatą lekturę nowelistyczną, poezję, satyrę, 
rozrywki. Szeroko zostaną uwzględnione 
problemy przebudowy społecznej i gospo- 
darczej, wysiłki społeczeństwa polskiego w 
ziem zachod- 


również 


kierunku zagospodarowania 
nich i wyjścia na szerokie morze. 


Wspomnienia z dziejów niedawnej walki 


podziemnej i martyrologii społeczeństwa 


-- 
POWSZECHNA 


ul. Brzeska 4 


polaca wydawnictwa własna: 


STEFAN WYSZYŃSKI 
Biskup Ordynariusz Lubalski 


DUCH PRACY LUDZKIEJ 


Najpożyteczniejsza książka doby obecnej. Obejmuje ona konierencja o pracy, pliane w latach nisz- | 
czenia przez najażdźcę dorobku pracy narodowej”, uzasadnia potrzebą pracy ludzkiaj, podnosi jej 
wartość za słanowiska nauki chrześcijańskiej, przeświella promieniami nadprzyrodzoności... „Pracą 


fworzenia' — dosadnio wy- 
Cena 150.— zł 


Ks. Dr Władysław Szafrański: — ZBIORY MODLITW I PIEŚNI KOŚCIELNYCH 


Wydanie drugie rozszerzone ze specjalaym uwsględnieuiem modlitw ucznia(nnicy) 


Str. 92. Cena 30.— zł. 
Str. 200. Cena 135— zł. 
Cena 20.— zł. 


Cena 85— zł. 


Lampki nagrobkowe karton 2tuziny zł. 120, 150, 180. 

świece, krzyże, korpusy i dewocjonalia 
WYTWÓRNIA DEWOCJONALII BAZAR KATOLICKI 
Łócź, Sieniiewicza 49 


| OZDOBY CHOINKOWE po cenach najniższych. 
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uzupełnią rozdziały Kalendarza „Rodziny 
Polskiej“. 

Prócz powyższego znajdzie Czytelnik w 
omawianym Kalendarzu obszerny dział po- 
rad -praktycznych z zakresu rolnictwa, 
ogrodnictwa, dla kobiet — gospodyń z za- 
kresu zainteresowań domowych, adresy in- 
stytucyj państwowych, 'katolickich, społecz- 
nych itd. 

Wobec ograniezonych możliwości uzyska- 
nia papieru Kalendarz „Rodziny Polskiej" 
będzie drukowany w nakładzie  przystoso- 
wanym do wcześniejszych zamówień. 

Cena pojed. egz. Kalendarza, zamówione- 
go przed 30 października rb. wynosi 95 zł. 
(przes. zw. 6 zł., polec. 15 zł.). 

W większych ilościach do 5 egz. 85 zł. 
(przes. zw. 4 zł, polec. 12), ponad 10 egz. 
5 zł. (przes. 3,5 zł.), ponad 25 egz. 70 zł. 
(przes. 3 zł.), ponad 50 egz. 65 zł. (przes. 
2,5 zł.), ponad 100 egz. 60 zł. (przes. 2,23 
zł) i ponad 500 egz. 55 zł. (przes. 1,5 zł). 

Przy zamów. w-g wyżej podanych cen 
hurtowych, należy wpłacić zaliczkę w wy- 
sokości przynajmniej 30%% do dnia 30 paź- 
dziernika rb. Resztę należności pobierzemy 
za zaliczeniem pocztowym. 

Wpłaty na Kalendarz Katolicki „Rodziny 
Polskiej“ dokonywać należy na: k-to czek. 
w PKO, Kat. T-wa Wyd. „Rodzina Polska”, 
Warszawa, Nr. 1-901. Na odwrocie blau- 
kietu PKO. należy wyraźnie napisać, że 
wpłaty dokonano na Kalendarz. 

Zamówienia kierować do Adm. „Tyged- 
nika Warszawskiego”, Warszawa. nl. Nes- 


wogrodzka 49 (.ROMA'). 


Z WYDAWNICTW 

Alojzy Tatg — „Śląsk w okresie okupacji 
niemieckiej 1939—1945*. Wydawnietwo Za- 
chodnie, Poznań, 1946. Okładkę projekto- 
wał artysta-malarz A. Krakowski. 92 st.— 
Cena 90.— zł. 

Autor, Alojzy Targ, doskonały znawca 
zagadnień i stosunków śląskich, w książce 
pt. „Śląsk w czasie okupacji“ — analizuje , 
na tle politycznie ocenianej niemieckiej 
akcji eksterminacyjnej wszystkie formy 
oporu i walki, jakie ludność Śląska stoso- 
wała w walce z wrogiem. Powstaje w ten 
sposób nowy obraz Sląska walczącego. à 
więc niemal nieznanego. 


PODZIĘKOWANIE. 


Komitet Odbudowy Kościoła parafialnego 
w Szpetaln Górnym, dzięknje tą drogą ob. 
Zygmuntowi Klonowskiemu z Fabianek za 


urządzenie Loterii Fantowej, której do- 
chód przekazano na odbudowę kościoła, 
oraz jego współpracownikom w urządzeniu 
loteri: p. Gratkowskiemu, wójtowi z gminy 
Szpetal, Irenie Karczewskiej, Józefowi Mi- 
chalskiemu, Kazimierzowi Kwiatkowskiemu, 
Ewie Ozomkowskiej, Janinie  Wyczachow- 
skiej, Reginie Bętkowskiej, Krystynie Kos- 
malskiej i Stefanii Kosmalskiej .,Bóg 2a- 
płać". © 33 
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